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Stwarzali zagrożenie dla bezpieczeństwa, pod przymusem
wyjechali z Polski

05.11.2025 Zespół Prasowy BiOSG

Funkcjonariusze BiOSG systematycznie przeprowadzają kontrole
legalności pobytu cudzoziemców w Polsce, część z nich kończy się
przymusowym wyjazdem. Tylko w październiku mundurowi z BiOSG
przekazali na Ukrainę w ramach readmisji pełnej 17 obywateli tego
kraju.

Obywatele Ukrainy otrzymali
decyzje  o  zobowiązaniu  do
powrotu,  gdyż  stanowili
zagrożenie  dla  obronności
lub ochrony bezpieczeństwa i
porządku  publicznego.
Cudzoziemcy pod konwojami
SG  przymusowo  opuścili
Polskę.  Otrzymali  również
zakazy ponownego wjazdu do
strefy Schengen w przedziale
od 5 do 10 lat.  Wśród nich
był groźny przestępca, który
zakończył odbywanie kary 25
lat  pozbawienia wolności  za
zabójstwo  ze  szczególnym
o k r u c i e ń s t w e m .
Cudzoziemiec  przez  kolejne
lata nie będzie mógł wjechać
do strefy Schengen.

Podobne przypadki odnotowano 3 listopada.

Strażnicy graniczni z placówki w Rzeszowie-Jasionce skontrolowali 47-letniego obywatela
Ukrainy. Cudzoziemiec wielokrotnie naruszał polskie prawo, m.in. kierował po spożyciu
alkoholu,  posiadał  narkotyki.  Jego  dalszy  pobyt  stanowił  zagrożenie  dla  ochrony
bezpieczeństwa  i  porządku  publicznego.  Jeszcze  w  tym samym dniu  funkcjonariusze
doprowadzili mężczyznę na przejście graniczne w Medyce, gdzie został przekazany do

Samochód służbowy Straży Granicznej fot. ilustracyjna

http://bieszczadzki.strazgraniczna.pl/dokumenty/zalaczniki/14/14-333453.jpg


Ukrainy.  

Z  kolei  mundurowi  z  placówki  SG  w  Krościenku  skontrolowali  35-letniego  Gruzina.
Mężczyzna  zakończył  właśnie  karę  pozbawienia  wolności.  Był  dobrze  znany  polskim
służbom. Wcześniej  był  karany za organizowanie nielegalnej  migracji,  a  ostatnio pod
zmienionymi danymi był przyłapany na kradzieżach. Został pod przymusem doprowadzony
do lotniczego przejścia granicznego w Warszawie, skąd wyleciał do Gruzji.

Obaj cudzoziemcy przez kolejne lata nie wjadą do krajów strefy Schengen.  


